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ROZKAZ- DZIENNY 


Do Woyska POLSKIEGO: 


Z rana . 5 
io | 
Naczelny Wódz 
(Podpisano) KONSTANTY 
: W. X. R. 
Zgodno z oryginałem: 
-t ob. Podszefa sztabu głównego, 
Puľkownik Siemiątkowski, 


Dnia (22 Kwietnia) 
4 Maia 1826 rokn. | 


ROZKAZEM. | 


W kwaterze głównéy 
w Warszawie. 


ZA NAYWYŻSZYM 


Liczyć maią starszeństwo. 
PY gwardyi. 


Fommissya FVeiewództwa Mazowieckiego. 
' Podaie do powszechućy wiadomości, Że 

W pułku strzelców konnych: Adjutan= stosownie do urządzenia Kommissyi rzą- 
ci polowi przy Jenerale Dywizyi Rożnie- | dowéy woyny w d. 2 Kwietnia r. 1817, 
ckim, Porucznicy: z pułku 4go strzelców wydanego, odbędzie się w biurze Kommis- 
konnych, Wincenty Nowodworski, i z pul- syi woiewództwa mozowieckiego, posiedze- 
ku ułanów Jego Królewiczowskićy Mości nia swe przy ulicy Przejazd pod liczbą 
Xięcia Oranu nro l, Mikołay. Osmólski. 646 mającćy, licytacya in minus na dosta- 
— W pulku grenadyerów: Adjutant pla- | wę światła dla woyska polskiego w mie. 
cu miasta Warszawy, ż pułku piechoty li- | ście Worszawie i województwie mązowie- 
niowćy Jego Cesarzewiczowskićy Mości -ckićm konsystniącego, na czas od 1 Lipca r. 
Wielkiego Xięcia Micnaza nro l, Kapi-l p. do końca Czerwca r. 1827. Termin do 
tan Franciszek Daszewski. odbycia licytacyi ża dzień, 31. Maia r. b, 
naznacza się. Każdy do licytacyi ubiega. 
jący się, złożyć iest obowiązany do kassy 
główney woiewództwa mazowieckiego va- 


Umieszczony zostaie, 
PY woysku. 

Przeszły na reformę, rozkazem dzien- 
nym z dnia (5) 17 Listopuda 1824, Puł- 
'kownik Józef Regulski. 

e, Otrzymuią urlopy. 
2A W ieśdzie. 

Dowódzca pułku 3go ułanów, Pułko- 
wnik Korytowski, na dni 8, i dowódzca 
korpusu Żandargieryi, Podpułkownik Stra- 
Żyński, na dni 6, — oba w obwód biato- 
stocki. l 

PY, batalionie weteranów czynnych. 


bowiem bez okazania kwita kassy, wnie- 
sienie vadiam udowodniaiącego, do licy- 
tacyi przypuszczony nie będzie, O s. 
kach do odbycia licytaeyi, każdego duta 
w wydziale woyskowym Kommissyi woie- 
wódzkićy dowiedzieć się można. 

w Warszawie; dnia 9 Maia 1826 roku. 

Radca Stanu, Prezes : 
W zastępstwie, Kożuchowski. 
) Sekretarz ieneralny : Filipecki. 

Podporucznik K!akowski, na dni 21, w 
wielkie xięstwo poznańskie. Sąd pokoiu powiatu dąbrowskiego. 

Z powodu żądaney regulacyi nowćy hy- 
poteki własności domu z placem i zabu- 
dowaniem w mieście Augustowie pod nrem 
395 na alicy Dlugićy położobego, uwia- 
daniia interessantów, Że takowa nastąpi w 
sądzie luteyszym dnia l Sierpnia t. b. 
Wzywa ich przeto aby do takowćy osobi- 
ście, lub przez pełnomocnika urzędownie 
i szczególnie na to umocowanego zętosiłi 
się, żądania swe i wnioski do protokółu 
regulacyi podali, i w dokumenta prawa 
ich udowadniaiącę opatrzyli się.— Ostrze- 
gu się oruz, Że 'niezgłaszaiący sig w ter- 
minie, podpadvą skutkom preklażył w art, 


Wykreśleni zostają 4 kontrol. 
PY korpusie artyleryi i inżenierów. 

Z kompanii lszćy pozycyynćy pieśzćy , 
Podporucznik Józef Begniewski, zmarły 
w dniu (20 Kwiet.) 2 Maia r. b. 

PY piechocie. 

Z pułku 6go liniowego, Podporucznik 
Józef Sabiński, zmarły w dniu (11) 23 
Marca r. b. 

PY ieździe. 

Z pułku 4go strzelców konnych, Ka- 
pitan Antoni Markowski, zmarły w dnia 
(3) 15 Kwietnia r. b. * 

PY korpusie inwalidów i weteranów. 

Podpułkownik weteranów 
Gutkowski, zmarły w dnia (19 Kietnia ) 
l Maia r. b. 


przepisaney. > 
Ježeliby. właściciel nierachomośch wy- 
wolaney, w terminie do regulacyi nie stä» 
wit sięj tenże, na Żądanie któregokolwiek 
z iniressantów na karę 10 do 50.zł. ska- 


Woyciech 


FV piechocie. 

Skazany wyrokiem sądu woiennego* dy- 
wizyynego, na lat 2.więzienia w kayda- 
mach , za występek oszustwa, z pułku 8go 
liniowego, Podporucznik Miebał Olewiń- 
ski. 


zawym zostanie, i podług art. 150 tegoż 
prawa, ulwaca wszelkie dobradzieystwa 
prawne względem swych wierzycieli. 
Ogłoszenie 'decyzyi iaka w skutek aktu 
regulacyi wydaną będzie, nastąpi dnia 4 


w Warsz 


Północny Północno-zachodni 


dium , summę zł. 3000 wynoszące; — nikt 


154 i 160,prawa o hypotekach z roku 1818. 


awie. 
Wi We P 
Bólnochy 
Północny 
Północny 
Wschodni 


Stan nieba. 


Slonce, 
Niepewno. 
Gwiazdy, 
-Dinie 
Chmurno. 


P ólnocno zachodni Gwiazdy. 


Sierpnia r. b. na posiedzenia publicznćm 

sądu tuteyszego, i od tegoź dnia czas do 

odwołania się od niéy upływać zacznie. 

Jateressanci przeto bez dalszego weżna- 

. K 3 i RC, - 

nia, w tymże dniu, ogłoszeniu ićy, przy tos 

mnymi bydź powiani. 

w Augustowie dnia l Maia 1826 r. 

Pisacz: Toczyłowski. 


Prezes trybunału cywilnego dy instancyi 
województwa mazowieckiego, 
Zawiadamia publiczność , iż w wykona. 
postanowienia Xięcia Namiestnika 
Królewskiego z dnia 21 Marca r. b. sąd 


niu 


pokoiu powiatu żgierskiego, z miasta Pią- 
tka do miasta Zgierza z dniem 24 Czerwcs 
r. b przeniesionym zostanie, i tamże na- 

dal posiedzenia swe odbywać będzie. 

w Warszawie dnia 9 Maia 1826r. 
Lewiński." 
Czermiński, Sekret. 
0000 
WARSZAWA. 

— Na teatrze lwowskim przedstawiono 
niedawno oryginalną komedyą pod tytu- 
t-m: „ Dom Kaczyńskich. * Scena iest w 
Warszawie przy ulicy Dlugićy. Intrygu na 
tém się zasadza, Że szlachcicowi podlaskie- 
mu iadącemu z córkami da Warszawy po- 
wiedział dobry unaiomy, Że iego:fawory. 
tulny oberzysta wyprowadził się z ulicy 
Bednarskićy na Długą, do domu Raczyń- 
skich. Tym czasem to był Żart, gdyż 
dom ten zaymował Xiążę A. i Xiężna J 
— Szlachcic więc iedzie prosto do domu 
| Raczyńskich. — Na początku drugiego ukfu 
| Xiąże A. stoi w oknie i widzi zajeżdłniącą 
jakas kolusę z taborami ; posyła pytać się 
| eóto takiego. = Służący objaśniałą szlachci- 
ca Że to nie oberża, ale ou temu niewie. 
rzy, gdyż oczywiście godnieyszy „wiary za 
eny sąsiad niż te furfanty, — Donoszą XNię- 


kilka chwil wesołych przepędzić, przyymu. „pg 


ie z małżonką rolę oberzysty, i oświadcza 
szlachcicowi, Że iego znaiomy oberzystu u. 


’ 0, tym gościu oryginalnym; Xiąże chcąc 


marl, a on po nim nastąpił. 
się tąd mnóstwo sceu komicznych, Szta- 
ka ta powszechnie: się podobała. — Auto: 
rem iest P. Wincenty 7hullie. 

— Spis rzeczy zawartych w torie pierw- 
szym w numerze czwartym lzydy polskie. 
1) Rzut oka 
rękodzielniach bawełnianych przez P. Ber- 
noulli. — 2) Nauka robienia pokostów i la 
kierów w praktyki i podlug zasad chemi- 
cznych, podana przez P. Dreme. — 3) Spo. 
sób powiększenia gorącości draewa opało- 
wego i węgli. — 4) Szmiga ieneralna, wy- 
ńalazkau P. Allard, mechanika w Paryżu. 


ni<.naynowsze “postępy w 


Wyw ięauie i 


ae 42) 


ZE. STOKE O SZA ZOE OSS ZZA 


A 


— 5) Most wiszący na dratach w Passy | w Szwecyi, zrobił tu wielkie 


pod Paryżem, dobrach Barona Delessert. 
— 6) Aparat do odebrania wódce nieprzy- 
iemnego smaku. — Chfodnica , czyli kon- 
densator do zgęszczania pary gorzałcza- 
nćy, wynalazku Dra Romershausen — 8) 
zamiast su- 
9) O bru- 


ku mieyskim, rzecz czytana przez P. Bryan 


Papierowe obicia na posadzkę, 
kna malowanego farbą oleyną. — 


Donkin, budońniczego, w instytucie budo- 
wniczym londyńskim — 10) Sposób ryto- 
wania na szkle za pomocą kwasu fluoro- 
wego, podany przez P. Ant. Hann, prep. 
chemicz. warszawskim. 
11) O wyrabianiu słomianych kapeluszów 
w Anglii. — 12) O wyrabianiu sztucznych 
pereł rzymskich, przez P. Reveley. — 13) 
Ulepszony sposób wyrabiania wina % cu- 
kru krochmalowego, czyli wina kartofla = 
negu , przez M. A. Lampadiusa. — 14) O 
myciu wełny na owcach, — 15) O obwa- 
rowuniu gruntów ornych Żywemi płotami, 
przez P. Höke. — 16) O pożytku zdziera- 
nia kory z drzew chorówitych. — 17) O 


przy uniwers. 


pielęgnowaniu drzewek różanych w rozmiai- 
tych kształtach. — 18) O szkodliwości ole- 
iu kartoflsnego. — 19) Rozmaitości: Da- 
chy darniowe. — Sposób zabezpieczenia 


murów pokojowych od wilgoci. — Bron- 
zowanie lanego Żelaza, — Oleiek makassu- 
rowy do konserwowania włosów. — Ocet 


z niedogonu. — Szluczna posadzka. — Spo- 
sób niebieszczenia bawełnianych i lnianych 
tkanin. 


— Z Pińczowa. — W dniu 27 z. m. sig 
wiło się tu żałobne nabożeństwo po wieko- 
pomney pamięci naywspanialszym Monar- 
sze naszym ALEXANDRZE 1. Rektor 
mieyscowy szkoły wydziałowey celebro- 
wał mszą, a Prefekt szkoły odpowiadaiącą 
tak Żałobnemu obchodowi mową ; starał 
się wystawić obecnemu ludowi wiernemu, 
stratę, któróy wszyscy dostatecznie opła- 
kać nie zdołamy. Łzy wdzięczności, Żalu 
i uwielbienia z głębi serca możnych i ubo- 
gich, urzędników i podwładnych, starców 
i dzieci, mieszały się razem, by błagać 
Naywyższego za wieczną tego szczęśliwość, 
który nas wszystkich, w drogim,a z woli 
niedoścignionych wyroków tak krótkim lu 
pobycie, uszezęśliwiał, — który był królem 
i oycem naszym. 

PRZYJECHALI (dnia 13 i 14 Maia.) 
Grabowski Piotr oby. z Czerniewic — Kwilecki 
Jan Hrabia z Nowéy Wsi — Podowski Piotr 
Hrabia z Rusinowa — Zabłocki Cypryan oby. 
z Rybna — Jordan Jan Kapitan z Międzyrzecza 
— Kesler Ludwik budowniczy ze Mszczonowa — 
Malecka  Jenerałowa, z Borzenny — Gomóliński 
Benedykt z Geczna — K:czanowski Tadeusz oby. 
z Kraszewa. 

WYJECHALI (dnia 13 i 14 Maia. ) 
Potocki Jan Szambelan do Olszun — Zabokrzycki 
Franciszek oby. do Kalisza — Wasiutyński Woy- 
ciech Mecenas do Promna — Chrząstowski An- 
toni Pułkownik do Wilna — Zawadzki Józef Rad- 
ca do Lewiczyna — Wolłowicz Wawrzeniec oby. 
do Rawy — papa Genowefa Hrabina do 
Szymanowa. 


u Sztokholmu 19 Kwietnia. 


— Niedawno zaszły zpozuchy między u- 
czniami gimnazyum w Hervósand. Kilku 
z nich odebrało surowe nspomnienie przez 
konsystorz mieyscowy, Wkrótce potćm 
zuchwalcy dostali się w nocy do iednóy z 
sal naukowych, połamali katedrę, podar. 
li mapy, i różne inne szkody poczynili, 
Wypadek takowy dotąd bezprzykładny 


— 268 — 


wrażenie ; Z Napoli di Romania dowiaduiemy się, 


sprawcy dotąd nie wyśledzeni. 


Że rząd tamteyszy , odebrawszy wiadomość 
o wypadku Vassiladi, obudził się % swo- 
ićy oboiętności dlu mężnych obrońców Mis- 
solongi , aby, ile tylko 


zebrać rozproszone na rabunek o- 


7 Palermo, 


— Diario di Roma donosi z Palermu pod wydal rozkazy ; 
dniem 10 Kwietnia —Wczoray to iest w Nie- | niożna, 
dzielę dnia 9 rano nastąpiło oddanie twier- krety woienne Ilidryotów , Spezyotów iJ- 
psaryotów, iz niemi spieszyć na 


dzy i wszystkich woyskowycli stanpwisk Ed M 
ze strony osady austryackićy woysku Kró- 
la oboyga Sycyliy. 


p Mi far ` . T n PERRY "PE na 
ciśnionćy twierdzy, dostarczaiąc Żywności 
ł zapasów 


Według 


Poczem 
się 
przed bramą Felice, i znaydowało się na 
wszy wielkićy, którą Kardynał Gravina 
arcybiskup palermeński, odprawił na po- 
bliskim bastyonie pod namiotem. Po mszy, 
iego/przewielebność dał blogosławieństwo 
woysku, po któróm trzykrotny wystrzał 
z ręcznćy broni nastąpił, u eskadra austry- 
acka na 


woysko au- woiennych. 


strydckie ustawiło wzdłuż brzegów 


doniesień z Aten z d. 25 Mar- 
sięcy wyówiczywszy w tamteyszćy okolicy 
woysko regularne, napadł na Negrepont, 
istanął pod Karysto (miastem warownóm 
na południowym cyplu tćy wyspy). 
4 Marca Pułkownik Fabvier z owczaso» 
wey głowney kwatery we Vrara ( nieda- 
leko Maratonu ), rozesłał cyrkularz do kil- 
ku konsulów 
peyskich w 


Już 


kotwicach w przystani stoląca, 
wystrzałami armatnemi odpowiedziała, Po 


Ą z i aientów 
nabożeństwie woysko 


dukiował Gi mocarstw euro- 

owalo przez j 
z p Atenach, w którym, porty Ne- 
grepontu za będące w stanie blokady o- 


głusza. 


część miasta i udało się tamą portową na 
okręty. Wieczór. mieliśmy widok konwo- 
ju z 54 stutków złożonego , który 2 po- 
myślnym wiatrem odpłynął. 15/2 tych 
statków popłynęło na morze Adryatyckie, 
39 zuś do Neapolu. Teraz więc Sycylia 
zupełnie przez Austryaków opuszczona. O- 
sada Palermu składa się teraz z 10,000 ludzi. 
Jenerał Porucznik Campana, dowodzący 
w Sycylii, znakomity woiownik,. który 
kilka ran na polu bitwy otrzymał, prze- 
glądał te woyska d, 6 t. m. przyczem 4 
radością uważano, że lubo po większćy czę- 
ści z rekrutów złożone, zwielką iednuk 


— Co się tyczy zgromadzenia narodowe- 
go, które się odprawić miało nayprzód w 
Argos, potóm w Megarze, a wedlug uay- 
nowszych wiadomości w Piada, tuż przy 
Epidaurze , w liście pewnym z Aten pod 
dniem 15 Marca wyrałaią co następuie : 
we. Sądzą Że zgromadzenie narodowe w 
ciągu przyszłego Lygodnia bltwarte zostanie 
w Piada, Kilku Moreotów, między innymi 
Petro Bei, (Bei Maiuy), iuż tam stanęli. 
Oświadczoae zdanie przez większą część 
deputowanych wschiodnićy Grecyi, do te- 
go zmierza, aby kray w monarchią zamie- 
nić, prosząc o Króla ų wielkich mocarstw 
chrześciaństwa. W 
mieszkańców Salony, 


precyzją manewrowało. 
chwyca postawa pułku kawaleryi Ksrólo- 
wey.* 


Szczegolnićy za- 


instrakcyach przez 
Talandi, Livadii, 
Teb, Lidoryki it d. peluomocnikom na 


On a 
- ze Stambułu $0 Marca. 
— Od czasu przybycia Tatarów , którzy 


przy wieźli wiadomość o zdobyciu obwa- | „zgromadzenie narodowe udzielonych, ma- 
rowanych wysp Vassiladi i Anatoliko, ża- ią bydź nasiępuiące wyrazy: „Musimy 


mieć Króla; bez Króla nigdy celu nie doy- 
d iemy:—ieżeli tego wyiednać nie polroficie, 
nie pokazuycie się nam więcćy it. d“ Gura 
przysięga na wszystko co Lylko iust świę- 
tem, że woli się Turkom poddadź, niż 
dłużey znosić iarzmo dE Morei 
lub Fonaru. 

Że zaś pożąd: any Pera nie może 
pod ręką, rząd” więc w Ni spali di Romania 


ma i nadal 


dnych świeższych wiadomości 2 obozu 
Jbralima Baszy mie odebrała porta. (*) 


T korrespondenci dziennikarzy paryzkich 
t&n prędzćy im uślugiwali.. Już 9 Kwietnia 
wieczór rozeszla się jo Paryżu wiadomość p 


zdobyciu Misolovgi w dniu 20 Marca, iż ta 
kiemi szczegółami, izby p zysiądz można by- 


hydź 
lo, że donoiciel musial bydź naocznym y 


świadkiem calego zdarzenia. Jeduo z tych du- SPA, dzie 
niesien, kióre wypisał Monstytucyonista, Dzien zaymowóć sę abe dh łęk zi 
woynę toczyć wszelkienii sposobami, iukie 
tylko w swćy mocy mieć może. Jednak- 


że następujące odmiany; zayść maią w for- 
i AG SPRZE OR a, 


nik Sporów, i Gwiazda, w nize z dnia 11 Kwie- 


tniu, Kończylo się tewi slowy: s, Nakoniec 
dnia 8 Marca (a0 podlug nowego stylu) żalo- 
zapowiedział  ostatiiią 


godzinę chrzescidn, O godzinie 10 Turcy salur 


buy. wdgłoa OAK wiary goduę opowiadania tych gazet — po- 


mylśnych lub niepomyslnych dla Greków wy- 


mem zdobyli Missolongi, Biskup łózef przy darzeń.  Winaiśmy oraż kilku gażetom niemie- 


wolnym ogniu upieczony został ; wszystkich 
mężczyza w pień wycięto, — mnóstwo kobiet i 
dzieci polopiono w lagunach , Jedenascie ty 
sięcy chrzescian wymordowano; stoią iuz 
przed sądem Boga, sędziego królów i swiata, 
gdzie przeniewiercze gabinety oskarzać będą.“ 
— Kilka dui późuićy , gdy iiną drogą do- 
wiedziuiio się , iak się ina rozumieć ta Łulosua 
nowina o upadku Missolongi, rozaiesiono no 
wc bayki w duchu wcale przeciwńym. W u- 
statnich dniach ( w gazetach paryzkich z dnia 
23 Kwietnia) znowu zdobycie Missolongi o- 
pisane iest ze wszelkiemi szczególaimi, z listu 
angielskiego Pulkownika z Sainte-Anne przy 
Lepanto z dnia 26 Marca (który miał bydź 
umieszczony w londyńskićy gazecie Morning 
* post); lecz zdobycie to przełożono na dzień 
22 Marca, — Nasze wiadomości 


ckim oddadz spe cwnić, a.osobliwie gu- 
zecie powszechnćy , że nie wierzyly doniesie 
niom gazeciarzy paryzkich , „ponieważ do- 
strzegacz austryackt ( do tegołub owego dnia ) 
nie ieszcze o wzięriu Missolongi nie donosił. ** 
Prawda, iakkolwick długo wzgardzona, prze- 
cież prędzćy czy późnićy odnosi zwycięztwo 
nad kłamstwem. W ciągu. pięcioletnićy nie- 
szczęśliwćy walki , wypadki ićy, Zawsze dono- 
siliśmy według naygodnieyszych wiary rapor= 
tów, iakic do naszćóy wiadomości doszły ; 
wszystkie fakta. opowiadaliśmy rzetelnie Na- 
wet w nayważnieyszych wypadkach tóy'woy 
ny powstańców , umieszczaliśmy raporta sa- 
mychże naczelników greckich , częstokroć do- 
w wielu 


daiąc uwagę, iż przypadkach go- 


dnieyszeini wiary okazywały się od rzeczy= 
wistych lub zmyślonych. korrespondencyy, ich 
tak zwanych przyiacioł, — Takowemu postę. 
powaniu i nadal wierni hędziemy, nie uwo 
dząc się wyrokami , iakic złość lub nierozsą - 
dek o nas wydawać mogą. 


(Przyp. D. 4.) ` 


z Korfu do 
chodzą do dnia 9 Kwietnia, i naymnićyszćy 
wziniapki otych zdarzeniach nie zawieraią, 
Umieściliśmy powyższe wiadomości gazet 
londyńskich i paryzkich w tym celu „aby w 
tym uderzaiącym przykladzie, okazać , jakićy 


, Pułkownik Fabvier w ciągu kilka mie-* 


mie rządu.— Wydział z sześciu  dyrekto- 
rów, pod przewodnictwem Prezesa, ma sta- 
nąć na czele rządu. Każda z trzech głó- 
wnych części Grecyi, to iest ląd stały, 
półwysep (Morea) i wyspy, małą obrać 
po dwoch dyrektorów; Prezes nie ma zale- 
Żyć od Żadnćy z tych części, a to końcem 
uniknienia wszelkićy stronności, i ulatwie- 
nia iego przemiany. Zdaie się Że Y psy- 
lanti: naywięcćy pozyska głosów na pre- 
zesostwo , nawet przed Maurocordatem, 
którego nienawidzą Rumelioci : zarzucaią 
mu iż Grecyą Anglikom zaprzedał, Że iest 
niesłychanie chciwy władzy, i utrzymuje 
niezgodę między stronnictwami. Wszyscy 
Kapitanowie nie cierpią go, on bowiem 
ięden oprzeć się im zdoła. 

„W oczekiwaniu wypadku przedsięwziąć 
się mających kroków u mocarstw europey- 
skici, zgromadzenie narodowe ma się 0- 
głosić nieustającćm. Liczba deputowanych 
do tegoż zgromadzenia ma bydź tylko na 
30 lub 36 ograniczona; liczba także mi- 
nistrów ma bydź zmnieyszoną. Clicą po- 
lączyć ministerstwo woyny i marynarki, 
następnie spraw wewnetrznych i policyi, 
ministeryum-obrządków religiynych skaso- 
wać, zastępuiąc ie przez synod z bisku- 
pów złożony, a w mieysce Ministra skar- 
bu zamyślaią mianować kommissyą z trzech 
członków złożoną. Ma bydź otwarta no» 
wa póżyczka, a dyrektoryst zobowiązany 
do skludania ścisłych rachunków z użycia 
samm do dyspozycyi iego powierzonych. 

„Woysko regularne (tak nazwane tachti- 
nou) ma bydź pomnożone, tudzież ob- 
myślone środki celem utrzymania ckrę- 
tów rządowych, zamiast okrętów własno- 
ścią prywatną będących. * 

„Wolność“ druku, iako iedyny środek 
ocalenia Grecyi od tyranii, i trwonienia 
skarbu publicznego, ma bydź nieograni- 
czoną,* z 

Tak daleko rozciąga się list z Aten. — 
Co z wszystkich tych, po części za dale- 
ko posuwaiących się planów, może bydź 
nskutecznione lub nie na zgromadzeniu 
w Piada, czasu oczekiwać trzeba. 

Znany  Vasso * Braicovich 
ze swymi awanturnikami, wyspy Zea, Syra, 
Paros i Naxos, wybrawszy konirybucye, 
posunął swoie-rozboie aż do wybrzeżów 


napadłszy 


syryyskich. Porta odebrała wiadomość, iź 
rabusie ci napadli miasto Bairut, zrabowa- 
li, i zadczuą część mieszkańców tureckich 
wymordowali. ; ; 
— Część nowćy eskadry pod wodzą Ibra- 
hima Beia, do Archipelagu przeznaczonćy 
odpłynęła dnia 7 b. m. do Dardanellów; 
reszta stoi ieszcze przy. Beszyktasz, letnićm 
mieszkaniu Sułtana. Jeden z liniowych o- 
kretów, przy odhbiianiu, wpędzony został na 
mielizny, i dotąd mimo naywiększe usiło- 
wania, nie mógł bydź ściągnięty. 
— Zà odebraną wiadomością o szczęśliwóm 
(wyzdrowieniu Cesarza austryackiego, ka- 
tolicki arcybiskup tuteyszy Coresi adpra- 
wil uroczyste nabożeństwo w parafialnym 
kościele katolickiem Santa Maria Drape- 
ris, na podziękowanie Bogu za tak wielkie 
dóbrodzieystwo ; znaydował się na nićm 
cesarsko-króleski internuncyusz % całym 
orszakiem poselstwa, wszystkimi tu obe- 
eny mi kapitanami okrętowymi, kupcami i 
poddanymi. Wielu także z członków cia- 
ła dyplomatycznego znaydowało się. na 
nabożeństwie. 

Stolica zupełnie teraz uwolniona od za- 
razy morowćy; iw Smyrnie także zjawio- 
na niedawno choroba zaraźliwa, według 
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naynowszych wiadomości, zupełnie ustała. | Przeszedł. także bil Pana Peel, tyczący się 


— Właśnie kończąc naszą gazetę ode- 


dnia 18 


Kwietnia, które donoszą co następuie. 


braliśmy wiadomości z Korfu z 

W lagunach przed  Missolongi iest wy- 
sepka , Klissąwa zwana; na nićy stoi kla- 
sztor: tami sclroniło się wiele fumiliy rnia- 
czelników greckich, a Grecy uzbroili ią 
bateryą o 2 działach, aby ią tóm nieprzy- 
siępnieyszą uczynić, inż i tak % natury 
dzielnie obwarowaną. Przez nię zabezpie- 
czyli sobie kommunikacyą.ż miastem, i gä- 
pewnili obfite rybołostwo w pobliżu tey 
wysepki. Jbrahim 
konieczną zdobyć tę wysepkę, i polecił to 
Seraskierowi (Reszydowi Mehmed Baszy). 

„W skutek lego Seraskier dnia 6 bomio 
godzinie 6 rano ruszył na ua czele 1500 Al- 


Basza uznał za rzecz 


bańczyków przeciw rzeczorey wyspie; prze- 
był szczęśliwie ze swoim korpusem bagna na 
tratwach i Todziach; ale zaledwie zbliżył się 
o wystrzal armatny do wyspy, gdy Grecy 
Źwawy ogień sypać poczęli ze swćy bate- 
ryi, raniąc i zabiisiąc wielu bardzo z po- 
śród. szturmuiących. Pomiędzy pierwszymi 
znaydował się sam Sewoskier w nogę ra- 
niony, poczem Albuńczykowie cofać ‘się 
poczęli. 

„Zaledwie Jbrahim Basza dowiedział się 
o tey klęsce, natychmiast wysłał korpus 
Arabów na zdobycie tego stanowiska, Ci 
w rzeczy samćy odważnie rozpoczęli swóy 
zamiar; przezwyciężyli wszelkie trudności 
jakie w przeyściu bagna są nieuchronne; 
wytrzymali ogień Greków z większą odwa- 
gą niż Albańczykowie, przez co udało im 
się zbliżyć do wyspy o kilka tylko kros 
ków. * Lecz tu.przebieg ieh przeciwników 
stawił im zaporę, którey waleczność Ara- 
bów usunąć nie zdołała, Grecy wykopa- 
li kanał około wyspy, i powbiiali w nim 
palisady w rozm»itym kierunku, tak iż 
szturmuiący/ sni w bród, ani na tratwach 
do wyspy dostać się nie mogli, a wysta” 
wieni na ciągły ogień Greków cofać się 
musieli, 

„Podwakroć chybiona wyprawa, pozba- 
wila Tugków wielu ludzi w rannych jlub 
zabitych. Grecy podaią ich liczbę w ogóle 
do 500: Fo iest pewna, Że prócz Seraskie- 
ra Rumelii, tokże Seraskier Kańdyi, Hus- 
sgin Bei, i Pułkownik siódmego pułku a- 
fahskiego, Hassan Bei, są między rannymi.* 

Dnia. 13 b. m. ioński szoner woienny, 
Lord Castilereagh, Kapitan Torrini, przy- 
był ta z Dardanelów. 
wiadał,'Że II b. m. na morza, w okolicy 
Zante, widział 8 greckich gkrętów ku Mis- 
solongi Żegluiących , i dowiedział się od 
nich, że inne 34 okręty greckie, iuż wy- 
szły pod Żagle, także ku Missplongi zmie- 
rzaiąc. : 


Kapitan ten opo- 


— Lord naczelny Kommissarz wysp Joń- 
skich, Fryderyk Adam, przed kilką dnia- 
dniami wyiechał przez .Ankonę do Anglii 
za urlopem. Zastępować go będzie w cza- 
sie niebytności Jenerał Ponsonby , któ- 
remu; dodany iest, iako Adjutant, Maior 
Rudsdell, (D. 4.) 
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z Lomiynu 2 Maia. 
23 Kwia 
tnia w Jzbie Niższćy zapowiedzianą przez 
siebie mocyą, tyczącą się reformy parla- 
mentu, która po długićcy dyskussyi od- 


— Lord John Russel, podał dnia 


rzuconą została 247 głosami przeciwko 
126. Dnia 24 przedłożył P. Sykes pety* 
cyą podpisaną przez 100,000 irlandzkich, 
katolików, którą nakazano wydrukować. 


poprawy karnego kodexu. 
— Rozchodzi się ledwie  niepowsżechna 
wieść, Że izba niższa zamknie swoie posie- 
dzenia dnia Il lub t2- Maia; izba zaś wyż- 
sza dnia 20 pomienionegó miesiąca, z któ- 
rąto epoką przypada 
Źnieysze go parlamentu. 


rozwiązanie tera- 


— Wiadomości prywatne odebrane ź 0- 
kolie fabrycznych są bardzo żasmucalące ; 
a iednakże tylko w Blackburn i w okolicy 
tego miasta, i w Preston, zaszły zamiesza- 
tem ostatniećm mieście 


nia. Zamieszki w 


nie są bardzo ważne. Panuje wielka oba: 
wa w Liverpool i w Manchester w skutku 
zamieszek w Blackburn ; Żadnycli tam ins 
teressów nie ułatwiają. Wiadomości z Glaze 
gowa również są zatrważaiące, z powodu; 


Odebfaliśmy wiele listów ż Blackburn i 
z okolicy: donoszą w nich, Że buntowni- 
cy gwałtem wchodzą do domów i zabie- 
raig wszelką Żywność, Konie od iazdy bę- 
dącey tù na stanowiskach, tak są żmor- 


Że W robotników nie ma zatrudnienia. 


dowane, Że iuż chodzić nie mogą. 

Widać z dzienników z Manchester i Black- 
burn, Że robotnicy z okolic miasta zgro- 
madzili się i za wspólną zgodą rzucili się 
na fabryki dla zniesienia machin. , Prze- 
biegli kray we wszystkich kierunkach w 
gromadzie z 5,000 do 6,000, uzbroieni w 
kosy, piki i młoty; niektórzy nawet mieli 
pistolety i szable. Wszędzie iuzda stawi- 
ła im słaby i bezużyteczny opór? jakoż 
cóż mogły dokazać oddziały z 60 do 80 
Indzi przeciw kilkutysiącznym gromadom 
rozjątrzonym głodem i cierpieniami; — kil- 
ku buntowników zabito. 

Utrzymują Że w wielu zdarzeniach gro= 
mady te prowadzili przebrani ludzie , nie- 
znani wcale w tych okolicach gdzie za- 
mieszanie zaszło. Sądzą, iż rzemieślnicy 
oczekiwali na wypadek rozpraw izby niž- 
szóy o prawach zbożowych, i że skoro się 
tylko dowiedzieli, Że utrzymane będą, 
postanowili zniszczyć wszystkie machiny 
poczylwiąc ie za przyczynę taniości zapła» 
ty robotników. 

— Blackburn 26 Kwietnia. — Spokoy- 
ności nie nie przerywa, prócz areszto- 


wania osób, .oskarzonych 0 to, Że 
należały do niszczenia warsztatów i do 


Zaburzenia 
Ww 


Sanngside skruszono warsztaty dwoch fa- 


zgromadzania się po uligach. 


zaczęły się w Bury ìi w Haslenden. 


bryk. Cały kray iest w zaburzeniu, Zgroma- 
dzaią legion z Craven, yeomanry 7 Bolton, 
i milicyą: Przekonany iestem Że w król- 
ce nie będzie podobna utrzymać spokoy- 
ności. 

W tém mieście (Blackburn) ci którzy 
nie maią nic do roboty, otrzymuią pomuc 
ze składek; lecz nieszczęśliwi mieszkańcy 
o kilka mil nu około umieroią głoda. 
Maią to tylko co dostaną od parafii, a to 


z 


rzeczą iest bardzo małą, gdyż niełatwo 
ści,gnąć oplutę na ubogich. Wszystkie in- 
teressa są zawieszone, mamy. tylko przed 
sobą okropną przyszłość umierać z głodu, 

— Manchester 26 Kwietnia. — Zaszty 
straszne poruszenia, w Blackburn ( Cli- 
thero , Haslenden. Podług krążących wie- 
ści dwadzieścia lub trzydzieści tysięcy Jadzi 


przebiega kray chcąc skruszyć machiny 
parowe, Zniszczyli machinę parową w Ro- 
thendale, posuwają się teraz do Rochdale. 
Prawie wszystkie woyska będące na zało- 
dze w Manchester wyszły % tego miasta 
na pomoce rozmaitym fabrykom. Jeżeli nie 
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przyślą nam znacznćy sily zbroyney, wy- 
padek będzie ‘okropny. Buntownicy uzbro- 
ieni są w piki, topory i młoty, 
mi że wysłano do Preston po woysko. 

— Colne 26 Hwietnia, — 24go0 rano, 40 do 50 
Łysięcy ubogich tkaczów zebrało się w Her- 
Aiald - Moor, a ztamtąd poszli na Acerin- 
„głon i skruszyli mnóstwo warsztatów. Po- 
dobnież postąpili sobie w sąsiednich wio- 
skach w Blackburn, Clithero it. d. zni- 
szczyli 500 lub'600 par warsztatów. — Wóz 
przeieżdżuł dnia wczorayszego z warszta- 
tami na rachunek P. Garnett and Horsfoll 
z Addingham, lud zatrzymał go i pokruszył 
wszystkie warsztaty. 


Donoszą 


To może cidlać wy- 
©brażenie o naszćm położeniu; — wyglą- 
dać trzeba kewi przelewu. Biedni umiera- 
ią z głodu. 

W ogólności lud wieyski i miegski kon- 
tent iest ż losu warsztatów, wije le- 
piey oświeceni przypisuią nędzę fdszę zby- 
tecznym podatkom i prawom zbożowym. 
Nayciemnieysi są tegoż samego zdania, lecz 
mówią, trzeba nayprzód pozbyć się wiel- 
kiego złego (warsztatów), które mamy pod 
ręką, a wtenczas będziemy mówili o in- 
szych. Nie możemy teraz sobie wyobra- 
zić w Londynie, uczuć, Średnich i rzemieśl- 
niczych klass téy okolicy, gdyż zupełnćy 
zmiany doznali od nieiskiego czasu: pra- 
wie wszystkim zagraża upadek, i w rzeczy 
samćy iakże inaczćy bydźby mogło, gdy 
trzy części ludności pozbawione są zatru- 
dnienią ? 

—Posiedzenia obu izb, były bardzo kró- 
tkie, — narady, mniey ważne. 


— W dwunastu miesiącach, nasza eska- 


dra będąca na afrykańskich brzegach , za- 
brała tak wiele’ okrętów z niewolnikami, 
iż można było wypuścić na wolność 3,600 
murżynów. Przecież ta ilość była nader 
małą cząstką z 60,000 niewolników, spro- 
wadzonych w tymże czasie znadbrzeżów 
Afryki do Martyniki, Gwadelupy, Kaby 
i Brazylii. 

— Zmarły biskup durhawski zapisał 20,000 
f. s. dla instytutów dobroczynności. (G. B.) 
— Dnia 11 z. m. umarł przy Crombu- 
ry David Stout w 92 roku Życia; zostawił 
po sobie wdowę 83 lat liczącą, i potom- 
stwo z 110 osób złożone. Z Żoną swoią 
w ciągu 66 letniego małżeństwa miał 12 
dzieci, i dożył urodzin 63 wnuków i 63 
prawnuków. 

— James Donaldson Esqnire , znakomity 
człowiek w Boltonie, w skutek zakładu; 
przeszedł niedawno z iednćy oberży do 
drugićy (20 minut odległćy ) przez sam 
środek miasta, boso. Z początku śmiano 
się z niego, poźnićy dawano mu oklaski. 
Wygrane pieniądze ódesłał do instyfutu 
ubogich. 

— Donoszą z Nowego Orleanu pod.d. 28 
Lutego. y 

Zdnie sięże nie ma wielkiego bezpieczeń- 
stwa w Vera-Cruz. Wielu Anglików za- 
bito w tóm mieście, a nie wyśledzono do- 
tąd spraweów tych zbrodni. Lud oburza 
się widząc Że do Anglii wysyłaią pienią- 
dze, i nie wiadomo czy, łatwo będzie wy- 
prawié miliony zaayduiące się w tym por- 
cie o przeznaczone do Anglii. Podróżnych 
ze statku P'olcano, który przybył z Ha- 
wany, dziwnie przyięto:— His zpanów uwię- 
ziono w zamku, a samym Hawańczykom, 
dozwolono weyśdź do miasta , skąd, iak 
mówią, wielu odesłanych będzie, ponieważ 
nie wiedzą co z nimi zrobić, i Że rząd nie 
wie co za nagła pobudka mogła ich skło- 
nić, aby w obecnych okolicznościach do 
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Vera-Craz przybyli. Hiszpanie zaś którzy 
nie mają pasportu, od rząda, lub od któ- 
rego ziego aientów, natychmiast będą mu- 
sieli oddalić się z rzeęzypospolitćy. 


Pisemko maiące tytuł: Jeżeli Anglicy = 
oddala się, będziemy niewolnikami, sprawiło 
większy: skutek aniżeli się spodziewano, 
a prześladowanie które rząd na autora wy- 
warł, tćm większą wagę nadało przedmio- 
towi temu, i lud przeięlo litością dla 
wygnanego autora, a zarożem wznieciło 
nieufność ku rządzcom rzeczypospolitćy. 
— W iedney z gazet wychodzących w Bo- 
gota z dnia, 22, Stycznia wyczytuiemy po- 
dziękowanie wehikońskiego Ministra spraw 
zewnętrznych, adressowane do kolumbiy- 
skiego rządu, za przedsięwzięte środki w 
celu zdobycia San-Juan-d'Ulloa. 
ma gazeta wyreźnie opowiada, Że nie wy- 


Taż sa- 


prawy przeciw Kubie, lecz przeciw twier- 
dzy Ulloa tyczyło się następuiące mieysce 
w mowie Vice-Prezydenta Santander: ,, W 
„ skutek zobowiązań zawartych z mehikań- 
„skim rządem, przeznaczylem do dziala- 
„niaczęść naszćy potęgi „októrćy w przy- 
„» zwoitym czasie będzie zdany rapport,“ — 
Wątpliwą iest przeto rzeczą, czyli Kolum- 
bianie mają iaki żamior przeciwko wy- 
spie Kuba. 

— Kongres w Panama będzie tylko dy- 


/plomatyczny, nie zaś prawodawczy. Rząd 


Stanów Zjednoczonych nie będzie należał 
do Żadnego akta któryby obroził mo- 
carstwa europeyskie. 

| wa, 


z Paryżu 3 Maia. 


Dwa razy na,dzień, o 9 rano i 5 po 
południu, Xjąże Bordeaux i Mademoiselle 
prowadzeni są do Króla, a potém do Del- 
finowóy, która zaymuie się niemi. z ma- 
cierzyńską czułością. Zazwyczay pół go-' 
dziny przynaymnićy bawią się u Xiężny, 
a potćm wracaią do Madame, która wspól- 
nie z Panią de Gontaud, ich guweraantką, 
trudni się ich edukacyą. 

Codziennie także dzieci Francyi "udaią 
się do Bagateli, lecz nie tylko dla' zay- 
mowania się zabawami swego wieku; tam 
bowiem udaią się ich nauczyciele i aż do 
czwartćy udzielają im nauk stosownych 
ich wiekowi. 

Postępy ich oboyga są bardzo prędkie, 
iiaż Xiąże Bordeaux , którego uczą trzech 
ięzyków , mówi.po angielsku i po włosku 


tak dobrze iak po francuzku. | 


—Trzynastoletni chłopiec „„Wiktor Auras, | 


przekonany został, że wpzucił w czekolai 
dẹ pana, u którego slużył, ilość gryczpanu 
dostateczną do otrucia. Sąd przysięgłych 
Orleanu postanowił większością 9 głosów 
przeciyj trzem, Że iest okoliczność winy i 
rozmysłu; a sąd podług 67 artykułu ko- 
dexu karnego skazał go na 12 lat wię- 
zienia a 10 dozoru. 
— „Jeden z naywiększych mężów Anglii 
rzek]: Jak szum. wiatrów ‘i głache wzbu- 
rzenie morza iest przepowiednią burzy, 
książki i mowy zuchwałe przeciw rządo- 
wi, ieźli są częste i jawne , zapowiadaią 
burze w narodzie, a zwłaszcza ieżeli doy- 
dą aż do tego stopnia, Że naymędrsze i 
naystosownieysze środki, złośliwość ze złćy 
strony uważa i przekształca.* ` 
Gdybyśmy przebiegli akta druków pe- 
ryodycznych, które zowią się -dziś czwar- 
tå władzą, mownicą codzienną, reprezen- 
tacyą narodową na małą skalę, zobaczyli- 
byśmy co mogą zrobić dobrego, a co złe. 
go zrobiły. : 


noszych prawach przyiętych przez izby; 
przekonałaby się pabliczność, Że mamy pra- 
wo zapytać się Jakich zdarzeń źle nie o- 
sądziły, dla iakich praw miały uszano- 
wanie ? 

Długiego czasu potrzeba, oby: można ro- 
zumować o czynach ludzkich, przenikać 
ich pobudki i znać charaktery. Pradno by- 
ło historykom w któreykolwiek bądź e- 
poce ocenić ludzi nawet po ich zgonie; i 
we wszystkich historyach, wiemy dobrze, 
Że eo się tycze powodów działania i obra- 
zu osób, historycy zgadywali iak mogli, i 
Że niepodobieństwem jest prawie, aby kto 
odgadł prawdę. Nasi eodzienni historycy, 
redaktorowie gazet, wiedzą powody wszy- 
stkiego co się dziele, i iednym słowem 0. 
sądzili hez odwołania wszystkich, którzy 
okazuią się na,scenie Świata. Dzienniki 
czyliż są szczęśliwsze gdy działaią na zło- 
śliwość nie zaś na ciekawość ludzką. Pra. 
wie zawsze przekształcają wypadki ; ich 
korrespondenci lub złe maią wiadomości, 
hb usiłają utaić prawdę, i iedyne pewne 
wiadomości w nich zawarte, są te, których 
im dostarcza Monitori Gwiazda: — korzy- 
staią z tych dwoch gazet i zniewożają ie ra- 
zem. 

Każdy dobry środek zepsuią, każden zły 
pogorszą; — iakżeby inaczćy bydź mogło ? 
Piszą dla czytelników nieznaiących po wię- 
kszóy częśći przedmiotów 6 których jest 
mowa, i udzielsią im fałszywych wyobra- 
Żeń. Zaślepiaią ich umysł, i czynią ich 
niezdolnymi do poznania prawdy. Upaia- 
ią ich tą myślą, Że są naywyższymi sę- 


dziami, i ztąd wielki nierząd powstaie, 


gdyż w każdym rodzaia tylko trzeba słu- 
chać ludzi obdarzonych wyższym rozu- 


mem. Nie można zniszczyć starszeństwa 


Radi aw 
Gdybyśmy przypomnieli to wszystko eg” 
dzienniki powiedziały o wypadkagii Hi-** 


szpanii, Rossyi , Portugalii ; o wszystkich. 


towarzyskiego bez wpadnięcia w bezrząd. ` 


Systemat nieograniczonćy wolności dzten. 
ników, iestto 
czby, zastosowana do wszystkiego eo iest 
intellektualnóm, a ztąd*może się iedynie 


zrodzić zamęt, tryumf umysłów falszywych, ' 


i wyobrażeń czezych i namiętnych. | Je- 
dnakże dzienniki nazywaią swóy sąd opi- 
nią pabliczną,i wszystkie mienią się ićy 
narzędziami broniąc naysprzecznieyszych 
stron. Cóżkolwiek bądź, trzeba będzie 
mwrócić się do tego prawidł'a: 

„Gdy pismo wychodzi z rąk, autora na 
widok publiczny, pisarz staie się człowie- 
kiem publicznym, czfowiekiem stanu. Po- 
nieważ miesza się do naywyższego urzędu 
w kraju, do nauczania, ganienia i poprawia- 


nia; a zatóm kray może od niego Żądać 


rękoymi, Że z korzyścią publiczności do- 
pełniać będzie obowiązków .publicznych, 
które dobrowolnie przyiął na Siebie.** 
„Jeżeli naypierwszóm. przeznaczeniem , 
głównym obowiązkiem wolności  drukn, 
jest obudzanie rządów i ludów, i ostrzega- 
nie ich e grożących. niebezpieczeństwach; 
ieżeli świat cały ma prawo używać wol- 
ności pisania; możnoby porównać druk do 
dzwonu, w który na gwaltbiią, a od któż 
rego sznur wisiałby na ulicy:— dzieci dzwox 
niłyby przez swawolą , roztrzępani przez 
płochość, boiaźliwi przez strach, złośliwi, 
aby całe miasto poruszyć, złodzieje aby 
korzystać z zamieszania.. Roztropny urzę- 
dnik stawia wartę na wieży, a zamyka ną 
klacz sznur od dzwony, aby dzwonić gdy 
się ogień pokaże. Prawda Że straż może 
zasnąć , lecz za ieden takowy przypadek 
ileżby razy fałszywie i niepotrzebnie przes 
straszono całe miasto, *) -< (Et.) 


*) Wyiątek z dziełka Pana de Bonąld, 


zwierzchność wielkićy li- - 


* 


